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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E . ,
P o J ła g  gi/.eLy senack iey , datowaiiey. z Peter sr!ur-  

jga d. *7 Integer. w Ukazach Jego Cesarskiey Maści wy­
rażono : ■'

Dnia 18 stycznia i 8 i y  r. Do Rządzącego Senatu. 
Jenera łow i p iech o ty , Xiążęciu Łobanowi-Rostowskiemu 
r o z k a z u  i ę  bydź prezydentem  K om m isśyi,  ustano­
wionej- przez Nasz U k a ż , d in y  Rządzącemu Senatowi; 
pod dniem 5o "zeszłego g ru d n ia ,  dla wyśledzenia wszy- 

działań Departam entu  prowiantskiegó w roku

Dnia g grudnia sS j6. Do ministra  spraw w ew nę­
trznych. n PoruczyWszy W P a n u  , zuayduiących się w 
Fm landyi , tak nazywanych jDuchoborcow, przenieść ztarn- 
t ą d  do powiatu  melitopolskiego gubernii tauryckiey nad 
Mleczne- Pł ddy ,  za/poprzedniczćm  w rzeczy  t e y ,  z kim 
n a le ż y , poro/um ieniem  s ię , uznałem za dobrą rozka­
zać tuteyszemu W oiennem u Jeńera ł  G ubernatorow i Za- 
rządzaiącemu ministeryum po licy i , oddać z pom ienio- 
nego ministeryuin Wszystkie tyczące się ńielitopolskich ko­
lonistów papiery do m inisteryum spraw wewnętrznych. 
W P a n  zaś 7,e swbiey strony  nie omieszkasz około tey  
rzeczy użyć wszelkiey pieczołowitości do urządzenia  i 
zachowania tey kolonii na t ey zasadz ie , i^by składają­
cy ią koloniści,;dopełniaiąC należnych pow inności, .do­
znawali opieki praw-ą, równie !i;ik i inni k ra iu  no* 
'wnrovwvskim zn ay dujący się koloniści. Z r e s z tą  zosta- 
ię ku W P a n u  przychylnym. „  ;

Przez Uka£ pod dniem 6 lutego r. t .  R ządzący Se­
n a t  ogłosiły i i  przez Jego Cesarską Mość uznani zosta­
l i : Abraham Russatie'w Archangelu i innych portach bia­
łego morza i port Knorrin£ w Rcwlu , konsulami K ró la  
Niderlandzkiego-; Franciszek Raddi konsulem jeneralnym 
neapolitańskim We wszyst kich portach m orza bałtyckie­
go; kawaler Colomhi konsulem jeneralnym  hiszpańskim 
■w państwie rossyyskicm, a Doty Joachim de Zea Ber- 
mudes konsulem towarzyszem.

M inister skarbu doniosł Rządzącemu Senatowi d. 
6  listopada i 8 l B,  i ż ,  stosownie do rozkazu Jego Ce- 
sarskicy M ośc i , uczynił Rozporządzenie , aby na kom o­
rach  celnych pozwalano bez opłaty wprowadzać do Ros- 
svi szpiaiitąr ’i  inne rzeczy z kopalni K rólestw a Polskie­
go pochodzące.

W edług  Ukazu Jego Cesarskiey Mości Rządzący 
Senat she hnli trzech raportow  Chcrsońskiey Cywilney 
I '.bv v względem odezwy tamecznego gaibernialnego 
1 rokurora  , oswiad.czaiącey odmówienie zdania w  spra­
wach ludzi poszukuią ych wolności. R o z k a z a l i ;  
Z  wspomnionych raportow  Chć.sońskiey Cywilney 
Izby postrzegać się daje; że ona poddając spraw y o poszu­
kujących woln -ści ludz iach , pod zdanie Guberniajnego 
P ro k u ro r  , chce się stosować do przepisów Nay w yż­
szych postanowień o guberniach aft . 4o5 % rozdziału  
7 : 'T którym  postanowiono; Jeśliby się w ydarzyła  
spraw a t a k a ,  która będąc p r y w a tn ą ,  była rażem i r z ą -  
d o w ą ,  albo też p ryw atna  ,, ale tycząca się ska rbu ;  w  
tak im  r a u e  sądownictwa mąią się odnosić do Gubernia!-  
nych P roku ro row  , i pieRwiey aniżeli będą w yrok  stano­
wić powinne wysłuchać zdania ich.,; Ale ponieważ Ukaza- 

1~97 grudnia  5 , 1799 uiaia 1 9 ,  1808 lutego 27 i 
a i 5 lipca 26 , zaięcie się sprawami ludzi szukających u -  
w oln iem a siebie od stanu poddaństw a, oraz przeniesie­
ni* tych spraw w skutek appellacyi do wyższych iu ryz-  

y cyi, w łożone są na guber nialnych P rokuro row , iako na 
•  wo atow , których popr/.ednicze zdania w  sprawach 

go rodzaiu  są niewłaściwa dla  t e g o ; i i  w  przypadku

niesłusznego w yroku  Iz b  Cywilnych w  spraw ach 
takowych, G ubern ia ln i P rokuro row ie  powinni dzie­
ła takowe w edług pomienionych Ukazów przesyłać spo­
sobem appellacyi do Senatu. Chersońska C yw ilna  
Izba w sprawach takowycb odzywała się do zdania P r o ­
ku rom  nienależyci*: gdyż one należą do rzędu  sp raw , 
w  których obywatele dochodzą ludzi swoich od skaibu, 
i k tóre według brzmienia.“Ukazów roku J799 s ie rpnia  
1 9 ,  i 1808 lutego 27 powińne fi* odbywać por/.ądkiew 
sledztwiennym, i przechodzić bez appetl •cyi do Izby Cy­
wilney i Skarbow ey , a stamtąd razem  z w yrokiem  na- 
czelnik* gubernii;  do S ena tu ;  zatćra w  kazdey z in ­
nych bez wyłączenia,gubernialni P rokurorow ie , *tosowilie 
do wzmiankowanego urządzenia  o guberniach a r t .  4o-> 
roz. 7 powinni daw ać’Wdanie swbie końiecznie , a z tych  
pobudek i -Chersońska C yw ilna Izba spraw y podo­
bne powinna poddawać pod 'uprzedn ie  zdanie P roku ro -  
ra  f a po wysłuchaniu dopiero o n e g o , przystępować do 
stanowienia Wyroku. O  c /em  Ch«rsońskiey Izbie 
zalecić Ukazem. ‘Jakowe niew yrozum ienie  rzeczy, żeby 
i w Izbach Cywilnych innych gubern iy  niemiało m iey- 
s c a ,  r o z e s ła ć  Ukazy d o  wszystkich Izb C y w iln y c h , 
do głównych i jeneralnych sądoW, do ifcb skarbowych, do 
rządów i władz gubernialuych. Zawiadomić przez podo -  
bneż ukazy M in istrów ,K anclerzaPaństw a,W  oieiinych gu­
bernatorów, Zarządzaiących W ydz ia łem  cywilnym, ora* 
Jen e rą ł-G u b e rn a to ro w , a do Ńayświętszego Svnodu i  
do D epartam entów  Moskiewskiego Senatu posłać kotn- 
tounikacye. Stycznia 26 dnia 18x7 roku.

P od ług  Pt tcztif Póihócrietf , d a to w a ń e y  z P eters­
b u r g i  i  i t  l u t i g o  t ‘Y żeczyw iśty  radca  s ta n u  . M ar. 
tin o w , m ianow any cz ło n k iem  G łó w n e g o  Szkół R zą - ' 
du , z  p o b  e ra n iem  3 0 0 0  r u b l i  na r o k , k t ó r e  p o ­
b ie ra ł  będąc D y r e k to r e m  D e p a r ta m e n tu  m in is te -  
ry u m  kraiow ego  ośw iecenia . —  D y r e k to r e m  d e p a r ­
t a m e n tu  m in is te ry u in  k ra iow ego  ośw iecen ia  r o z k a ­
zano  b y d ź .  r z e c z y w is te m u  r a d c y  s t a n u ;  Papowe*  
m u ,d o tą d  d y r e k to r o w i  kancellary i m in is tra  spraW We­
w n ę t r z n y c h .  z pensyą  po  3 0 0 0  ru b li  i p<* 3 0 0 0  s t o ­
łow ego  d o c h o d u  —  R ządcą  kancella ry i  G łów nego  
R ządu Szkół nazgjaćzony D y r e k to r e m  depa rtam y / tu  
kraióW ego ośw iecenia, r z e c z y  w isty  r a d c a  s tanu  . Pa- 
p o t v ,  z perisyą e ta to w ą  —  D y r e k to r e m  k an ce l la ry i  
m in b t r a  spraw w e w n ę t r z n y c h ; w t e y ż -  k a n c e l l a - / 
r y i  nacze ln ik  w y d z ia ło w y ^  ra d c a  s t a n u ,  M ięh a t 
pi oh powiczy z  pensyą  i d o c h o d e m  s to ł o w y m ,  do  
teg o ż  m ieysca p rz y w ią z a n y m .

K o n t r o l l e r  państw a , rad c a  t a y n y  , b a ro n  K i m *  
penh 'usen, d. 19 s ty czn ia  p r z y b y ł  d o  Charko ot —* 
Od Jg o  s tyczn ia  r .  t .  w Charkq.\vie zaczę ła  w y c h o ­
dzić g a z e t a ,  p o d  t y tu ł e m  Doniesienia Qharkowilęie , 
k tó re y  wydaw cą ie s t  k a n d y d a t  tam te y sz e g ó  u n iw e r ­
s y te tu  , Wierhicki.

P o d ług  Rłitkiefso In w a lid a : D . i z  lu t .  m ian o ­
wani k a w a le ra m i:  radca  s tanu  Meisiniann o r d e r u  
ś. Anny zg iey  klassy ; radca  t y tu l a r n y  , S o k o to w icz, 
ś. 7 lo d ź im ie r za  4 tey ' klassy.

P r z e z  ro z k a z  dz ienuy  z dnia *5g°  lu te g o  . C e­
sa rz  J e g o m o ść  ośw iadcza  zu p e łn e  Swe u k o n te n to ­
wanie D e ż u r n e m t t  Je n era łó w  i Głów nego Sztabu J e ­
go' C esa rsk iey  M ości J e n .  P o r .  Zakr,'w skiem n, za 
p o rzą d e k  i d o b re  u rządzen ie  , znab-zione p r z e z  J  go 
Cesarską  M ość , w czasie  oglądania w ydziału  in spe -  
k tu rs k ie g o  i a rch iw um .



P rz e z  rozkaz  d iien n y  z dnia x6  lu teg ® » C e­
sarz  Jegom ość ,  na zaświadczenie Woiennego G u b e r ­
na to ra  Białoruskiego , Jenera ła  jazdy „ Xiążęeia 
I tx a n d r a  W ir in n b e r fk .i tg o . oświadcza U auńfento- 
wanie 'Sw oje , D ow ódzcy  k o rpusu ,  jenera łow i p ie ­
cho ty  H rabi T o ts f o w em u , dow ódzcom  dywizyy j e ­
n e ra ł  porucznikom  Ol n i j j  n u  e m u ■, Cwileniewu , d o ­
wodzę om p u łk ó w ,  bata lionów  i kom pan iy , wszy­
stkim  oraz  s to p n  om by łego  4 go korpusu pieszego, 
na przykład dla in n y c h ,  za porządek , karność i zgo­
dę z m ieszkańcam i, zachowane ;p rz e z  czas kwate­
row ania na B ia tey  - R usi. _

Podług  g a z e ty ,  le Cam ervrxtiur I m p a r t ia l , da- 
tow auey  x V t te r s b u r g a  d. Ito lu tego : Cesarz Jm ć
x- ukontentow aniem  przyiąwszy dzie ło  P. G r a t f t , 
p ro fesso ra  w In s ty tuc ie  pedagogicznym , pod t y ­
tu ł e m ;  E p is to ła .■c n tic a  in Bucolicos G raecus  , uda­
row a! a u to ra  p ierścien iem  b ry lan to w y m . P o d o ­
bnież b ry lan tow any  o trz y m a ł od Jego Cesarskiey 
M ości p ierścień  , p ro fe sso r  u n iw ersy te tu  cbarkow* 
ski gov P. G u u ro ff, za wydane dzieło pod ty tu łem  
0  Cyn il iz a c y i Titinr o w  N o g a y jk ic h  w  południow i y  
Rossy  i curoprystłiey,

W  'Min ik u  na balu ,u danym w rocznicę urodzin  
Jf go Cesarskiey M osę i , z łożono  na rzec z  inwali­
dów 3 , 3 9 3  rubli. ,

Ja rm ark  ,( iakeśmy iuż donieśli vg.Nre 1 7  K. L . )  
k tó ry  się do tąd  odbyw ał w mieście M aka ijrw ie  nad 
rzeka Wołgą położonym  , przeniesiony iest dó Aiż- 
s z y o  - Ixoivy or odo , a to  z p rzyczyny  niewygód ia 
kie by ły  nieodstępne w Makarjewie : każdey a lbo­
wiem wiosny wylew W ołgi nieprzeliczonych 
s t r a t  będąc p r z y c z y n ą , niepozwalał zbudować p o ­
rz ą d n y c h  sklepów;, do składu i u trzym yw ania  kupiec­
kich tow arow . P rz e c iw n ie ,  miasto Niższy-Nowgo- 
r< ,  b r .n e  t e r a z  na odbywanie rzeczonego  iarm ar- 
ku , } rócz  t e g o , że bliższe iest 1 8  mil prawie od s ta ­
rc y  s to licy  , że  liczy w sobie 1 4  oóo mieszkańców, 
a n ad to  po łożone  między dwiema spławnemi rze- 
k  mi ,  W ołgą i Oką, spraw iedliwe -czyni nadziei^ dla 
fera;u pom yslnieyszych poży tków . M iędzy  wielą 
przyczynam i, dla k tó ry c h  się iarm ark rz e c z o n y  p rze­
nosi , umieszczone mi w gazecie tu te y s z e y  p Poczta 
P ó łn o c n a )  znayduiesię  i t a :  że święty M ak ary  ma. 
iaćy ii egdys mieszkanie swoie w rzeczottem  m ie ś c i  
M ‘k arjewie nad Y\ ołga , t > j  uscił one , i osiadł w niie- 
sćie d /i in  nad -rzeką Unżą w G ubernii K ostro tn -  
skujy po łożonym . W mżs/.ym zas INow g o ro d z ie , 
dó k tó rego  się t e r a z  p rzenosi iarm ark , oblekał sig 
te n  święty w sukienkę zakonną.

K r ó l e s t w o  P o l  s k i e.
Postanowicie Namiestnika Królewskiego o  jarmar­

kach w W arszaw ie. ( Ciąg dalszy.)
T y t u ł  IV. O expedycyach Celnych.

Oddział, i .  Prawidła ogólne.
Art. 3 7 . Od towarow i produktów zagranicznych, 

sprzedanych na konsumpcją kraiową podczas jarmar­
ków w a lnych , opłata całkowita pro Consumo opuszczoną 
hę dzie.

Art. 3,8. Od towarcłW i produktów zagranicznych, 
sprzedanych podczas jWmarkow walnych zagranicę, do  
tranzytowe całkiem opuszczone będzie.

A tu  fFowary 1 prpduhia zagraniczne, sprzeda­
ne przed jarmarkiem , lub po upłynionym jarmarku na 
konsumpcyą ;w kraju , podli galą opłacie pro consurho.

Art. 4o.. T o p a ry  i produktu zagraniczne, które 
na jarmark sprowadzone zostaną., kiedy przed jarm ar­
kiem , lub po Upłynionym jmni;n;Jui sprzedane będą za 
g ran icę , wolne będą od opłaty cłą^lranzytowcgo.

Art. 4 . Cło powyższe płacone będzie monetą sre­
brną kurs w krąiu m aiącą , aibo z łohm  podług ku rsu , 
który w ‘dniu i ozpoczęcia jarmarku , :m'zędowBie miano- 
■wiony' i ogłoszony zestaiu®.

Oddział 2 . O expedjyCy i towarow zagranicznych 
sorz.zds.aych w  okręgach jarmarkowych.

Art. 4a. Sprzedaiący towary w okręgach jarm ar­
kowych złożone, -bądź na konsumpcją w k ra in , bądź 
zag ran icę ,  żadney r e w iz j i , ani opłacie cła pod iahim- . 
kolwiek pozorem podlegać nie maią.

Art. 43. Lecz obowiązkiem kupuiącego w takim 
razie będzie, ieźeliby towary na konsumpcyą kraiową 
naby ł,  udać się do urzędu celnego jarmarcznego, który 
cło pro invectu, od niego odbierze, towary podług o- 
gólnych przej&śow skarbowych ocechuie, i  nabywcy do 
wolnego zarządzenia Wyda.

Art. 44. Jeżeli zaś sprzedaż za granicę nastąpiła, 
nabywca uda się również <Ao urzędu celnego jarmarcz- 
nego , gdzie po przeważeniu brutto , pak i oplombowa­
niu bez żad n e j  rew izy i , trudności , lub opłaty cła, nie 
zwłócznie zostanie wy jxpedyowanym. „

Art. 45. Dla pewności iednak wyyśęia tych towar 
row za granicę-, winien będzie nabywca złożyć kaucją, 
stosownie do ogólnych przepisów tranzytow ych, która: 
przy wyyśćiu tow arow  przez Komorę wy chodową po- 
wrócońa mu będzie , albo złożyć zaręczenie kupca re- 
missowego, lub inne dostateczne bezpieczeństwo Urzę­
dowi celnemu jarmarcznemu okazać. W  trudniejszym 
przypadku , może bydź przydany Strażnik na koszt kup­
ca tow ary wyprowadzającego, za dozwoleniem W ładzy 
Skarbow ej,  w celu konwoiowania towarow -aż <lo g ra ­
nicy.

'Oddział. 3. O eWpedycyi towarow zagranicznych* 
sprzedanych za okręgami jarmarkowe/ni.

Art. 46. Jeżeli towar na konsumpcją W kraiu za, 
okręgami jarmarkowemi sprzedażny został, sprzedaiący, 
winien dać świadectwo kupuiącemu , wyszczególni aiące 
ilość i gatunek zakupionego towaru. Kupujący z świa­
dectwem tern ,uda się do Urzędu rew izy jnego , który 
po za wizowaniu świadectwa,, towary podług przepisów 
celnych ocechuie , i nabywcę do kassy odeśle dla opła­
cenia należytości od cecbow'ania. Kassa na ta]<.ovvą o- 
opłatę wyda mu k w it ,  świadectwo zaś odbierze i bucli- 
ha l te ry i , lub Urzędowi składowemu prześle. Cło prę
invectu w tm'vina r«.xie *|lr  .ad-.i4.cy podług ar ty.-
kułn 0 0 . v n

Art. 4 7 . Jeżeli sprzedaż za granicę nastąpiła, sprze- 
Aaiący wyda nabywcy świadectwo w  dwóch exempla- 
rzach wyszczególniające ilość -i gatunek towarow. Z® 
świadectwem i zapakowanemi towarami, oraz przygo­
towaną deklaracyą tranzytową;, uda się nabywca do  U- 
rzędu celnego jarmarcznego , który po przeświadczeniu 
się o Zgodności towarow z wydanemi świadectwami przez 
sprzedaiącego , takowe brutto p rzew aży, paki oplombur 
ie i właścicielowi z expedycyą tranzytową w y d a ,  z 
k tórą podług przepisu Art. 45 -za rogatki wyprawiony 
będzie.

Art. 48. TJrząd jarmarczny oryginał świadectwa 
W rejestrach swych zachowa , duplikat po zaświadcze­
n i u , iż towary w  nim wyrażone , do expedjcyi tranzy- 
tow ey zostały podane , sprzedającemu zwróci dla uspra­
wiedliwienia się iego przy obrachunku z towarow de 
sprzedaży na jarmark odebranych.

Art. 4y. Sprzedaiący , wydając świadectwo w  Art.
wyrażone , winien na wszelki przypadek zabezpie­

czyć się względem cła pro invectu od sprzedanych towa­
row  , gdyż za takowe iest odpowiedzialnym , gdyby na­
bywca towarow tych za granicę zakupionych do expe- 
dycyi tranzy lowey Urzędowi celnemu jarmarcznemu nie 
dostarczył.

Art. 5o. Po  upłynionym jarmarku każdy ku p iec , 
któremu towary sposobem kredytu ń a  jarmark zewnątrz 
okrtgow  jarmarkowych wvdane zostały, udać się wi­
nien do Urzędu celnego jarmarcznego , gdzie naprzód, 
nastąpi rewizya pozostałych niesprzedanych to w aro w , 
a  potem obrachunek cła należącego się, stosownie d» 
duplikatu deklaracyi iego , i świadectwa na tow ary  za 
granicę sprzedane, które złoży. Z tych , iaka ilość na 
konsumpcyą Wewnętrzną sprzedana się okaże, od tey 
natychmiast cł© przepisane do kassy Urzędu celneg* 
jarmarcznego,opłacić będzie obowiązany.

Oddział 4. O expedycyi produktów i fabrykatów  
kraiowych.

Art. 5 i .  Fabrykata kr»i®w« «a jarmarku walnym



sprzedane pro consumo, ani przy wyyścm za granicę o-
płaty celney nie ponoszą. !niemniey bydło i

ĄrL 5 2 uktii zaś sino ^
> a a u m i e  sprzedane, przy wyyścm  ^  ^  .po- 

mai!i Połowie cła .zwywayntgo o ^  p6da-
°M w óch r a z a c h  expedycye Tia»tępm% > V rze  iii
®sy de ki ar ic.yi za kwitami z a ś w i a d c z a n a  ^ rz ę d c  
^łneg° .jarmarcznego, 'be* u s tą p i.)

W1 A D O M  OSC1 Z A G R A .N IC Ł 1N E
N i d e r l a n d y .

Briixella dnią 20 lutego. Dzisiejszego rana o g 
dzwonów i wystrzały działowe, 101 raizy, zwiastowa­
ły  nam sczęśhwe powicie synu Xiężny Uranii. Nowo­
narodzony X.iążę, stał się spełnieniem zyczeń narodu,
i  tych p o ż ą d a n y c h  n a d z i e i ,  które-sobie obiecuje naród 
W dziedzu-u w a l e c z n o ś c i  i cnót jego oyCa. Hadosc.jest 
powszechda. Jv i 111 ruł , JJt-r j.ori ;X:v , został 'natychmiast 
do Hagi wysłane, id la zaniesienia wiadomości o tak ra» 
doinev novvnue, a jenerał major, J npp , z rówiieinże 
poleceniem do -Petersburga. $  ustępujący biuletyn był 
©głnyzou i : Jy,i . jaśifieysza X ięina Jejmość Oranii,wczo- 
r,i yizego wuczora o póLdojedenuztćysczęSUwiepowiła Jćiążę- 

kiury .s/ę ma żupełnie dobrze , równie,-jak i JVa)ja-cia
śnicysza jego matku u BrutScelia dnia 20 lutego t ó t 7.' 
Dindai. j. Hurry.

Piszą z Hagi pod '22gini -lutegoi „W iadomość 
o scześliwem powiciu syna Xiężny Ora iii-, udzieloną 
ta .  została publiczności d. 20 t. m. na teatrze, i z nay- 
'większą radością przyjęta była. Śpiewano pieśń naro­
dową Wilhelma Nassousktego etc. Wczora 101 wy- 
strzało w działowych zwiastowały tę now inę, a -bande­
ry po wiewały na .publicznych gmachach i domach pry- 
wainych. Wieczorem miasto cale oświecone było. 
ftówneż obchody radości odprawiały się W Amsterda­
mie i innych miastach.

N. Cesarz Jmć łlossyyski dla siostry Swojey, Xię 
iney  O ranii,  przysłał skrzynkę z ubiorami dzieciline- 
m i , które bardzo pięknie i delikatnie są robione, a po­
chodzą z rossyyskich rękodzieini. -Składa Się z lociu 
oddziałów, do lociu pierwszych lat zastosowanych.

Kommandor Coninck, i Hrabia Liedekerke,  wyko­
nali przed Królem przysięgę, pierwszy na ministra 
spraw wewnętrznych, a drugi «ia poselstwo do S zw a j­
c a r . —  00.000‘ wojska ałaymującego, które odeyśdź hia- 
j » ,  składają się ze -3ch części piechoty, i z 4 tey czę­
ści jazdy.- 5ta część kdńtyngensu duńskiego 1 hanno- 
jyrerskiego z powrotem w początkach następującego mie­
siąca do naszego kraju iesl spodziewana. —  Ludność mia­
st^ Lille  jest 61,467.

F r a n c  Y'A 
(Z gaz. beri.) Paryż dnia >4go lutego. 11

t. m. udał sie Xiążę Richelieu do obu Izb , i uwiado­
mił imieniem K ró la ,  ze woysko zaymujące w eFrancyi 
3o.ooo ludzi. t. j. piątą częścią zmniejszone zostanie. 
Minister uwiadomił potem Izby, że ż o łd , który  w t e ­
gorocznym budżecie 25 milionami iest większy, ani­
żeli w przeszłorocznym , poźniey tylko do podwyższe­
nia tego dóydzie 5 że jednak korzyść ta  niestety jest 
tylko pozorną, gdyż wysoka cena rzeczy potrzebnych 
do u t r z y m y w a n i a  woyska zaymującego, na równowadze 
z tą  oszczędnością zostają. Nakoniec udzielił także wia­
domość , że sposób tegorocznego opłacania kontrybucyi 
wojennych, nie oddalając się w niczem od traktatu , 
może także przynieść ulgę k ra iow i,  i zakończył mowę 
swoję teini słowy: „ To polepszenie naszego stanu win­
niśmy ślachetnym chęciom ministrów dwoiów sprzymie­
rzonych , ślachetney bezinlgrossowności jenerałów woysk ob­
cych,którzy za przykładem godnego Dowódzcy swego większą 
pokładają ufność na rzetelności francuzkiey, aniżeli na 

‘wielkiej liczbie swoich żołnierzy. Tak pożądana łago­
dność w traktatach, po których surowszej ścisłóści spo­
dziewać się nąleiało, jest dla Francji szczęśliwą wróżbą, 
i zapowiadająca Europie trwały pokóy, który połączy na­
rody tćm wiekuistćm ogniwem, którćrn ju ż  jednoczy ich 
Monarchów. “

Po tem udzieleniu Izba Parów uchwaliła natych­

miast wysłać wielką deputacyą d la  złożenia K rólowi 
Jmoi najżywszego podziękowania. W  Izbie Depu o- 
wanych- zaledwo minister ostatnie słowa wymówił, 
gdy ze wszystkich ątron zabrzmiał 'okrzyk: N ieci żyje  
Król! Całe zgromadzenie powstało ze swoich mieysc,
■i powłóczyło kilkakrotnie tenże okrzyk, do klorego o- 
beern słuchacze głos swóy łączyli. Izba Deputowanych 
•uchwaliła także złożyć u stóp tronu poselstwo podzięko­
wania. Już tego samego dnia papiery znacznie się 
podniosły. — Król przyjął oba te poselstwa, 1 odpowie­
dział tia mowę kanclerza s tanu ,  jako prezydenta Izby 
P a ró w ,  następne mi słowy: ,, P rzyjm uję z najżyw szą  
radością to podziękowanie Izby Parów i ten okaz je y  ży­
czliwości z powodu zdarzenia ,  które z a  najpomyślniejsze 
w życiu mojim poczytuję : spostrzegam to mem bowiem ju ­
trzenkę sczęścią Francji. “ . , ,  ,

W  Monitorze wczorajszym znajduje się Urzędowa 
iJJota względom zmnieysze;*da zaymującego woyska.

Gdy Dwory Austryacki, Angielski, Pruski i  Rossyy- 
ski,  wzięły na rozwagę życzenie oświadczone przez Aro'- 
ja  Jmci Chrześcijańskiego,  ażeby woysko sprzymierzone t  
połączone z nim ciężary-, mogły bydż zmniejszone, umo­
cowały więc n iże j podpisanych do podania ̂  . łt c*u
Richelieu następującej noty. -W chwili, a J  r ® 
swojego tronu przywrócony,  posiadając swoje {,rawą 1 
konstytucyjną w ładzę , wspólnie z innemi Mocarstwami 
szukał najskuteczniejszych środków -do ustalenia, domowe­
go porządku ąue Francji, i pogodzenia swojego kraju z sy- 
slematem dołjrego porozumienih i powszechnego pokoju, 
który rozruchy, ledwo co uśmierzone-, nanowo przerwały,  
uznano, i i  tymczasowa obecność woyska sprzymierzonego 
koniecznie jest potrzebną , tak dla zabezpieczenia u ropy
od skutków zawichrzuń, jakie nanowo zagrażały, juko  tez 
dla podania władzy Królewskiej sposobności , ażeby spo­
kojnie dobroczynny sWóy wpływ uskuteczniła i umocniła 
się przez przychylność i uległość wszystkich Francuzów. 
Troskliwość Kró.a Jmci Chrześcijańskiego , ażeby ten nie­
odzownie potrzebny środek był l i e  możności na jm niej u- 
ciążliwym dla poddanych, i mądrość, którą się sprzymie­
rzeni Monarchowie we-Wszystkich owzasowych postano­
wieniach swoich kierowali, skłoniły ich do przewidywania 
za wspólną zgodą czasu, w którymby zinnf-eyszeme w o j­
ska sprzymierzonego nastąpić mogło, Tez. nadwątlenia 
przyczyn lab zaszkodzenia Wielkiewu ńntteeSsowi , które 
potrzebę ^obecności j e8° wskazywały. T /iżey podpisani 
Przypominają sobie z  radością o tych '-warunkach. Zale­
żały 0ne na ustaleniu prawej dynaStyi i sktńku naytro- 
‘Skiiwszych usiłowań Króla Jmci Chrześcijańskiego wuśmie- 
rztriiu ja k c y j, sprostowaniu 'błędów, złagodzeniu namię­
tności i połączeniu wszystkich Francuzów do lo  tronu, przez 
jednakowe chęci i jednakowy interes. W ielki i pożądany 
od całey Europy .skutek, me mógł bydż dziełem jednej 
chwili. Mocarstwa sprzymierzone widziały z  ciągłą uwa­
g a , tzle bez zadziwienia , jaka  była różność zdań wzglę­
dem sposobu pozyskania onego. Czekały od wysokiej mą­
drości Króla użycia przyzwoitych środków uchylenia nie­
pewności i nadania stałego i regularnego trybu rządowi 
jego  , nie-wątpiąc b yna jm n ie j, iż  icn Monarcha potrafi 
z  dostojnością tronu i prawami korony swojey połączyć 
znakomita wspaniałość, która po domowych rozruchach za­
spakaja "słabych i dodaie im serca, a ,przez zaufanie 
wznieca gorliwość we wszystkich innych. G dy sczęshwe 
doświadczenie, spełniło J u ż  nadzieję Europy w tey mierze, 
t y l e , ile stan rzeczy mógł pozwolić ; sprzymierzeni wiec
M o n a r c h o w ie , przykładający się chętnie do tego wielkie­
go dzieła, i pragnący, a^eby naród używał wszel­
kiego dobra, jakie dla niego usiłowania 1 mądrość jego  
Monarchy go tu ją , nie ociągali się . w uważaniu teraźniej­
szego stanu rzeczy za dostateczny do rozstrzygniema za ­
chodzącego w tey mierze pytania. Wierność, z jaką  rząd  
Królewski przyjętych na siebie względem sprzymierzonych 
Mocarstw obowiązków aż do tey chwili dopełniał, i  tro- 
skliw°ść jego w obmyśleniu śi odków, na opędzenie rozma­
itych w tym roku wydatków, łącząc z dochodami krajowemi 
kredyt, który najznakomitsi w Europie 'bankierowie tak 
narodowi jako też zagraniczni zaręczają , przyłożyły się 
oodobnież do uprzątnienia sprawiedliwych trudności, kto-  
‘reby w tey mierze”zachodzić mogły. Uwagi te potwier­
dziło zdanie JO. M arszałka, Kiążęcia W elbagtona^ 
w tak ważnym przedmiocie. Dogodne oświadczenie się ta



zn akom ite j  osoby powiększyło przewidywane oraz wszh* 
ttkie powody, które roztropność ludzka połączyć mogła dla 
usprawiedliwienia żądanych środków, zgodnie z  uczuciami 
s zc ze re j  i w za jem nty  przychylności. Z  upoważnienia więc 
D w orów  swoich , n iżey  podpisani mają zaszczy t  oświad­
czyć  JO. X iążęciu  Richel ieu:  j) Iż woysko sprzymie­
rzone ma bydź zmnieyszonćm;  2) i ż  zm niejszenie to wyno­
sić będzie 5o  tysięcy g łów  z  całego woyska  /  5) l z  będzie
itosownćm do l iczby każdego kontyngensu , to j e s t : piątą  
częścią każdego korpusu. 4) iż  to zmniejszenie zacznie 
się od pierwszego kwietnia r. b. ;  5) i i  ad tego czasu, l i ­
czba aoo ,ooo  rucyy, które rząd  Francuzki codzień dla te­
g o  woyska dostarcza ,  ma b yd ź  zmniejszoną na 160,000  
bez uczynienia atoli ża d n e j  odmiany w  5o,oop racyy fu­
rażu, które na żyw n ość'd iakon i przeźnaczuno ■, 6) iż  na­
reszcie Francyja \cżyw ać  będzie od tego czasu wszelkich  
korzyści, ja k ie  z  powyższego zmniejszenia woyska stoso­
wnie do traktatów i  umów w yp ływ ają .  ■ N iż e y  podpisahi 
donosząc o tak znakomitym dowodzie p rzy ja źn i  i ufności 
N a j ja ś n ie js z y c h  swoich, Monarchów ku Królowi Jmci 
Chrześcijańskiemu, winni oraz oświadczyć JO. Xiążęciu  R i ­
che l i eu  , i i  zasady M in is teryum , którego je s t  naczelni­
k iem , i  osobiste je g o  m a x y m y , p r z y ło ż y ły  się znacznie 
do wprowadzenia wzajem ney • otwartości, która, kierowana 
sprawiedlcwoicią i  przepisami trak ta tów , umiała dotąd  
ty le  delikatnych okoliczności ułatwić, i  na przyszłość da ­
j e  naylepszą rękojmią ostatecznego i  zaspakajającego V- 
kładu. —  K orzys ta ją  wreszcie n iżey podpisani z  podanej im 
Sposobności zapewnienia JO. X iazecia  R ichel ieu ,  o ich dla  
tiiego szacunku, {yodpisćmo) Baron  Vincent .  Karol S tu a r t .  
Urabia  Gol t z .  Pozzo di  Bo i go.

P a r y ż  dnia 2 o lutego. D n ia  i 4 t. r ń . , po mszy,  
u d z i e l i ł  K r ó l  p r y w a t n ą  audyet icyą  Xieciu Orleans. 
X i ą ż ę  t e n  p r z y b y ł  t u  % Londynu w  nocy d. 1 0 ,  i m a  
j i ie zwłócznie  udadź się enoWu n ap o w ró l  do Anglii ,  jak 
jn ó w ią  dla sp ro w a d zen ia  famili i  swey do P a ryża .

D n ia  i y , X i ą ż ę  Wellington  d a w a ł  wielki  bal maskowy,  
k t ó r y  obecnością rodz iny k ró lew skiey  zaszczycony zo-  
atał .  W  pokojach i bufe tach nay większy przepych  p a ­
n o w a ł .

G d y t e m i  czasy,  będący  t u  angielski  i n ider l andzk i  
p o s ło w ie  pr zeds taw ia l i  K r ó l o w i  P .  Baring  z L o ndynu  
i  P .  Labohchere 1 doinu Hope z Amszterdamu,  Król  Jmć 
po w iedz ia ł  do  pierwszego:  „  Cieszy mię to, M P .  Baring,  
l e  go tu widzę. Obecność W P . je s t  nader dobroczynną 
dla  F r a n c j i .a  a po tem obróciwszy się do drugiego:  
„  To, co teraz do Pana Baring powiedziałem  , t j c~* się i  
do W P a n a ,  Panie Labouchere.u

X iąż ę  Orleans po złożeń id p r y w a t n e y  »0 0 Y*neyi 
*  K r ó l a ,  by ł  także  z o dw iedz in a m i  11 cz łonk ów  rodzi ­
n y  króle  wskiey i u  Xięc ia  Condi. X iąż ę  Orleans m ia ł  
n a  sobie zw ycza yn y m u n d u r  jeneralski  i jeździł  w i Wy -  
cz ay n y m  pojeźdżie podró żnym.  W  orszaku jego znay-  
d u j e  się między innym i IlYabia Chabot.

R ozesz ła  się pogłoska,  że K i 'de Bourbon z Lon­
dynu  t u  p r z y b y ł ,  cz y l i ,  że wkró tc e  pr zybęd zi e—  N a  
rogach  ulic po przybijane  są w y ro k i  przec iw  w ie lu  oso- 
bóm  , k t ó r e  się b u n to w n iczey  dopuści ły m o w y ; jedna 
tg ty ch  osób skazana  jest  n a  zesłanie.

VVozuray o d p r a w i ł  K r ó l  r a d ę ,  na  k t ó r e y  tv s zy .  
*cy  M i n i s t r o w i e  by l i  o b e c n i ,  i k t ó r a  d o  p ó ź n e y  
r t o c y  t r w a ł a .  —  S ły c h ać  , iż za  w s t a w i e n ie m  s ię 
JCięzney V audem ont,  M o n a r c h a  p o z w o l i ł  P a n u  Fnu-  
t h ć  p o w r ó c i ć  d o  F r a n c y i ,  i m ie s z k a ć  w d o b r a c h  
s w o i c h .

N i e m c y

D n i a  1 4  L u t e g o  p o c h o w a n o  c i a ł o  z m a r ł e g o  W .  
K i ą ż ę c i a  F r a n k f o r t s k i e g o  w ko ście le  k a t e d r a l n y 01 
w R n ty zb o n ie ,  a n a b a l s a m o w a n e  .serce i e g o  z ł o ż o ­
n o  w s r e b r n e y  p u s z c e  w g r o b i e  r o d z i n n y m  w t l e -  
r e n s h t im .  N i e b o s z c z y k  miał  iako W .  X i ą ż e  F r a n k -  
f o r t s k i ,  1 0 0 ,o o o  z ł ł .  Ryńs ;  pensy i  r o c z n e y ,  d o  k t ó ­
r e y  m ias to  F r a n ś f o i t  p r z y k ł a d a ł o  s ię w i lości  
, 3 6 ,0 0 0  z ł o t y c h .

H o r te n s ja  B ea u h a rn o is  kupi ła  o d  H r a b i e g o  M o n ł-  
g e l a s  p a ł a c  w M unich  za 2 5 0 , 0 0 0  z ł  r y ń .

D ozw ala  się drukować Z .  Niemczewski P rof .  Kon

P o d ł u g  pism p u b l i c z n y c h  br"x«Tsfcich , p o w g ó t
H r a b i e g o  L a ł  au r  Bu Pm*  F o s ła  ( r a n c u z k ie g o  p r z y  
d w o r z e  n i d e r l a n d z k i m ,  d o  P a r y ż u ,  z t ą d  p ochodz i*  
iz p r z e ł o ż e n i e  iego w z g lę d em  w y p ę d z e n i a  w y g n u i *  
c ó w  f r a n c u z k ic h  z N i d e r l a n d ó w  , u ie  w z i ę ł o  s k u tk u .

W  k ra iu  H e sk im  w y sz ło  u r z ą d z e n i e  s t an o w iąc *  
k a r ę  p i e n i ę ż n ą  za oci ąganie  się ze  s z c z e p i e n i e m  osj  y 
k r o w i e y .  G d y  d z i ec i ę  r o k  s k o ń c z y ,  ka ra  w y n o s i  
o d  i g o  d o  8iniu  t a l a r ó w ,  a p o t e m  w s t o s u n k u  po* 
w ię k s z a  się co  r o k  t a k ,  iż  g d y  dz iec ię  m a l a t  12  r 
t r z e b a  za p ła c ić  k a r y  5 d o  4 0  t a l a r ó w .

W  k r ó l e s t w i e  sask im we wsi S c ó i b r o n  znała* 
z ł a  się l e k a r k a  ś l e p o t y  i i n n y c h  k a l e r t  v , z w a n a  Hu* 
rn i t te h .  K ład z ie  o n a  r ę k ę  na l e w e m  r a m i e n i u  c h o -  
r e g o . c z y  o n  ś l e p y ,  kula wy , g ł n e h y  . g a r b a t y  , p a ­
r a l i ż e m  r u s z o n y ,  c h o r u i ą c y  n a  w o d n ą  p u c h l i n ę , e t c .  
za  p o m o c ą  m u s i ę ż n e y  s z p i l k i ,  w p o ś r ó d  m a r m o t a -  
n ia  p e w n y c h  s łó w  s w o i c h ,  r o b i  r o z m a i t e  p o r u s z e ­
nia  p r z e d  o c z a m i  c h o r e g o  , a na  z a k o ń c z e n i e  , p o -  
g fa s zcz e  g o  p o  p o l i c zk u .  Z a  t o  w s z y s t k o  h i e b i e r z a  
p i e n i ę d z y ,  c h y b a  p r z y n a g l o n a  p r o ś b ą . a w k a ż d y m  
p r z y p a d k u  iey  m ą ż  s t a r a  s i ę ,  a b y  ią n a g lo n o  (  W i ­
d a ć  s t g d ,  i z  k a ż d y  łcray m a  staruch A n to ś k o w  i  
Au gu< t y n k ó w *  i że  m a g n e t y z m  i i  >t c u d n y m  b o d ź ­
c e m  •przyrodzen i') . )

N i e m c y  t a n i e c  P o ls k i  n a z y w a ią  t a ń c e m  h o n o ­
r o w y m  , w s z y s t k i e  bale  zaczy naią się o d  n iego .

A u  s t  r y A
J e g o  K r ó l e w i c o w s k a  M o ś ć ; ,  X i ą ż ę  A n to n i  sa­

s k i ,  p r z y i e e b a ł  z  m a ł ż o n k ą  swoią  , A r c y  Xięż i  ą  
A u s t r y a c k ą ,  d. 15  b.  m d o  t u t e y s z e g o  C. K. D w o ­
r u .

P o c z ą w s z y  o d  d. i g o  l ipca  r o k u  z e s z ł e g o ,  a a  
d o  d. 17  b i e ż ą c e g o  mies iąca  l u t e g o ,  s p a l . n o  iuż  w  
t e y  s t o l i c y  s t o  m i l i o n ó w  z ł o t y c h  r* ń -k i ch  p a p i e r o *  
w y c h  p i e n i ę d z y ,  z k t ó r y c h  «> s * ł o  5 0  m b  
p r z e z  dzia łania  b a n k u ,  a 5,0 m i l i o n ó w  p r z ć z  d o b r o ­
w o ln ą  p  ż y c z k ę . o t w o r z o n k  p a t e n t e m  z  dn ia  2 9  
p a ź d z i e r n i k a  i  ,śx6 > .

M a r g r a b i a  M i r i a l v a ,  n a d z w y c z a y n y  p o s e ł  p o r ­
t u g a l s k i ,  w y p r a w i o n y  w z l e c e n iu  s t a r a n i a  się o  r ę ­
kę  A r c y  X i ę ż n ic z k i  ,L to p A d y u u  , o d p r a w i ł  dn ia  1 7  
b  m. w jaz d d o  t u t e y s z e y  s t o l i c y  * a n a z a i u t r z  m ia ł
w y s ł u c h a n i e  u d w o r u .

A<*cy X iaż ę  R n fn r r i t  p o w r ó c i ł  t u  d n i a  17  b .  m .  
i  p o d r ó ż y  p r z e d s i ę w z i ę t e j  d o  W ł o c h .

D n i a  12 b  m. za wiązało  s ię w t e y  s t o l i c y  T o ­
w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i , na  k t ó r e g o  c z e l e  >ą 
X i ą ż ę  A r c y  - B ok up w i e d e ń s k i ,  X ą z ę t a  S c h w n rze  fi­
ber g ,  D ie tr ich  ttein  . M ettrrn ich  1 w ie l e  i n n y c h  z n a ­
k o m i t y c h  osób .  Sk ładka  na  u b o g i c h  w dn iu  t y m ż e  
z a r a z  zap isana  w y n o s i  b l i s k o  * o u , u a o  z ł .  r y n f

A m ą r y k *  H i s z p a ń s k a .
K o r  r e s p o n d e n t  h a m b u r s k i  z a w i e r a  z  B uenn r-  

A y r e s  p o d  s l i s to p a d a  : „  P o r tu g a lc z y c y '*  k t ó r z y  d o  
k ra iu  M onte  - V ideo  w k r o c z y l i  1 w i ę k s z y , an izeh  s p o ­
d z iew a l i  s ię* zna le ź l i  o p ó r .  J a k  t y l k -  A r t i g a  * .  
n a c z e ln ik  in o n te w id e y c z y k ó u )  (  k t ó r z y  o d d z i e l n y  o d  
B u e n o s - A y r e s  s t a n  t w o r z ą )  d o w i e d z i a ł  się o t  m .  

ż e  P o r tu g a lc z y c y  w o y n ę  W y  po wiedz, ren 1 d z ia łan ia  
n i e p r z y j a c i e l s k i e  p r z e z  za ię c i e  t w i e r d z y  T err  ta  r o z ­
p o c z ę l i ,  z e b r a ł  s w e  w o y s k a .  iazdę  p o  w i ększe y c z ę ­
ś c i ;  p o s z e d ł  we 1 4 . 0 0 0  lud zi  d o  p o r t u g n l s k . e y  p r o -  
w i n c y i  S iO -G r a n d e . i t a k  p r z e n i ó s ł  w o y n ę  na i ch  
w łasn ą  z i em ię .  O g ło s i ł  o d e z w ę  . p r z -  Z k t ó r ą  w s z y ­
s t k i m  n i e w o l n i k o m  d a ł  w o l n o ś ć  , a r z e k i  G> anrte i
P la ta  n a t n r a l n e  g r a n i c e  k r a i u  Monte Video  o ś w i a d ­
czył-  P o r t u g a l c z y c y  wp lą ta l i  się w w o y n ę .  k t ó ­

r z y  sk u tk i  b a r d z o  ieszi ;ze n i e p e w n e  b y d ź  mogą.

i t  Cenz. Członek. —e w  Drukarni X X .  P i ja ró w .
D u DAIRK
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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
( A rtyku ł nadesłany ) _

Obywateli; » «  B 'J  G u b ern i fo™ *"  Wfley- 
■skiego praeieci » t ó ę c u io s c ią  dla  KomenJan pot  
ku Igo  morskiego Pótkownika i K a w a ł a  R am ota ,  
k o n s y t u i ą c .g o  v, tym  Pow iecie  wijcey roku .p o t-  
Łiem dowództwu jpgo poruczonym.zn a* uiąc p 
rozsądne utrzymywanie w karności podkomendnych  
■woyskowyvh i chwalebnie rozrzadzaiąc onym i w 
niedopuszczaniu naymniey«zey samowolności-, g J 
zyskał wdzięczność i szacunek p o w szech n y . zJ‘ ni 1 
mnie,  M ■wz.dko - i Powiatowem u umieścić i podać 
do f i a z e t .  Jakową wolę Oby wateli z ukontentowaniemO  V T t f X t ' L .  J d K O  . Y £ l  V V H 1 1 -  v u j v r t i n  . .
tay większem wypełniaiąc  4-la zos ta wien ia  pamigci 'cno-  
y  , t a k  ^odneg.t Komendanta za przyiemną mamtai; gouireg .> rvom«-»u<JHLcii , za j-azyicrnuą uiaiu 
tobie powinność podać , o tym do publiczney wiado- 

sci W i leys ki Powiatowy Marszałek i Kawaler
[clchior Wołodkowicz.

W 1ADÓ M 0 SC1 ZAGRANICZNE  
A n g l i a  

( Z  fraz. h e r /)  L o .d y n  dnia .tę lutego. K ró­
lowa i Xiężniczki przybyły do L n d y n u .  0 Królo-  
wey będą jutro wielkie pokoje , na których znay-  
dować się będą X ifiuiczka K a ro lin a , Xiążę Co- 
burg  i W. Xiązę Mikotiry.' Dnia 21 Cesarzewic 
Jmć uda się w podróż do zachodnich prowincyy.

Dnia 14 t. m. Hoope, W atson, Preston » 
Kenir , Castles i obadway Evan r zaprowadzeni z o ­
stali do bióra spraw wewnętrznych; gdzie w obe­
cności M inistrów, Lorda Kanclerza, Sidmouth  , 
C >st.ltrereagh , B n t h u n t , Melville, Mul grave  i 
Wettmorełand  , PP. V a n sit tn r t , Canning , pod kie- 
tnnkiem j^neraltiego Prokuratora Q arrow , jene-  
r ilnego instygaJt- ra Shepherd i dyrektora policyi 
Connar.t, przez pół trzeciey godziny słuchanymi 
byli. Postawiono przeciw nim trzech świadków, 
a mianowicie, -kobmtę jednę która tu browar u- 
trzymuje , murzvna u niey na służbie będącego i j e ­
dnego slosarczyka. O-tatniemu mieli ci uwięzieni 
proponować, aby *-̂ 3 nich pik narobił. Po skoń­
cz* nem słuchaniu podpisany został przez 12 m i­
nistrów i radzców stanu taki rozkaz uwięzienia, 
że H>ope, W ał t o n , Preston i Ketne do Toner  
("więzienie stanu), a Cnitlm  do Bridewel zaprowa­
dzeni bydź mają Obadway Evans nie byli słucha­
nymi. —  Ministrowie w rzeczy  tey  zachowują 
scisłą formalność i uważają za zbrodnią i obiazę  
majestatu W ięźn iów , każdego pojedynczo w oso­
bnym p' j e ź d z ie , z przydauym posłańcem królew­
skim i sługa policyyhym do Tower zawieziono. 

'Sir W Conant jechał przodem. W Tower czekał 
na nich Dowódzca i pułkownik Sutton. Jak tylko  
pojazdy weszły, bramę zamknięto. Pułkownik Suł­
tan zaprowadził każdego więźnia do przeznaczoney  
tnu izby. postawił po dwóch ludzi na straży u każdych 
drzwi, i nadto dwóch ludzi na straży wewnątrz izby. 
Każdy uwięziony macodzień herbatę, chleb i ser na 
śniadanie , i 1/ ,  funta mięsa , ty leż  chleba i dzban 
porteru (.więcey, jak niektóre gazety uważają, ani­
żeli Wat ton i Preston w domu mieli.) Skoro tylko  
postanowienie to  uskutecznione zostało. Lord 573- 
mouth, uwiadomił o tćm Xiążęcia Rejenta.

W czora w ieczo rem , podał Hrabia Uarrowby

I z b i e  w y ż s z e y  g o d n y  z a s t a n o w i e n i a  r a p p o r t  tay** 
n e g o  k o m i t e t u  , w y z n a c z o n e g o  d o  r o z t r z ą s n i e -  
n i a  p a p i e r ó w  ,  k t ó r e  X i ą z ę  R e j e n t  , w z g l ę d e m ,  
t a j e m n y c h -  z w i ą z k ó w  d o  z b u r z e n i a  p u b l i c z n e y  spo** 
k o y n o ś c i  i  p o r z ą d k u  d ą ż ą c y c h .  I z b i e  u d z i e l i ć  po-*, 

l e c  ił.
Rapport Taynego W ydziału.

Członki  Kom i te tu  zwróc i  i nasamprzod uw agę  na te* 
dokument*, k tóre  się tyka ły  s t o l i c y ,  i z wiera ły  w sobie  
przekonanie,  iż znayduje s i ę / s p i s e k ,  msjący za cel  w y ­
wrócenie rz ą d u  i w pr ow adz en ie  sys temstu  powsz echne go 
rabunku.  Skutkiem t y c h  be zbożnyc h  zamachów b y ł y  
w Londynie  różne  naradzenia się i ro z t r zą sano  r ó ż i e  pla­
ny. ISbkoniec postanowiono publ iczne  zwołanie ludu na 
Spafield. Miano w tem na celu , do w ie d z ie ć  się o  p r« w-  
dz iwey liczbie p r z y w i ą z a ć ' ó w  , na k tórychby poledz mo­
żna było Mieysce zgromadzenia było cem ralnyro p u n ­
ktem * któregoby na wiele mieyso w L ondynie  zara-rem 
napaśd i  mo żnabyło  Rozszerzono więc o b w  icz.e-.ia 1 li­
s ty  pisane, pomiędzy takiemi szczególm ey  ludźmi,  k roczy wą 
w n iedostatku i dogkwierr j ący  m zua \dnją  s łanie ,  1 od tych, 
n s y p e w n i e y  można było spodzie wać,  ze się sta-ią naydogo-  
dnieyszem narzędziem n ieukonten towania .  Zgroma dzen ia  <e 
odby ły  się d. 15 l istopada i 2 grudnia  Ch iauo napr zód  
uwolnić w s z y s t k i c h ,  w stol icy b ę d ą c y c h  wię źni ów .  
W formie poselst  va d# 10 więź  nó w a wiadomumie,  że ch ą  
ich uwoln ić  i b r on ią  o p a t r z y ć  ; a razem zalecono un b y ­
ło,  j*k ty l ko  można, naywięcey przysp os ob ić  kokard t r o y -  
ko lorowyeh.  Drugim proj  ktem było . zapalić wszystki® 
baraki , a po wie lokro tnych  rmradzetóach się , pos tanowio­
no nrpaśóź  na bank iwa Tower. S t - r a n o s i ę  o piki i dz ia ­
ła , obrano dowódzców i naznaczono mieyaca napadu.

P to bowano w różn yc h  mieyscach uw ie śd ź  2 »hiierzy>. 
W  p r z e r w ie  czasu od jednego  do d ru g ie g o  zg romadze­
nia , odwiedzano k luby  i publ iczne  domy s to l icy  w ce­
lu, i żby  przez  różne stoaówn, '  rtiov.y bud wzruszać  i d o  
p o t r z e b n e y  sobie j . -dnomyiluost!  p r zywieś  Ź Ludzie ,  k tó ­
rzy w p u b l ic zny ch  dom<«h głos p o d n o s i l i ,  byl i  c i  a»w»i, 
k órzy  dniu z grudnia n* S p a fie ld  widz iani  b.-h z bronią ,  
ammunicy ą , t r ó .  k o b ro  w-mi  band rami, t tóy  kniorowemi ko­
kardami i z c h o r ą g w i ą ,  n? k t ó r e y  b y ł  n a p u j  „ W a l e n i  
żo łn ie rze  są  naszą  bracin) obchodźcie się  z  m m i po p r z y ­

jacielsku . “ . . . .
Rat unek i bun to w n icza  gwał t own sc , k tóre  po zgro- 

niadzeniu sp»fe ld»kiem na s tą p i ły ,  nie bv łv  pr zypa dko we -  
nii #\e ( skutkiem w y w a ż o n e g o  planu. Różne towarzys twa,  
i Związki W r ó ż n y c h  s t ro nach  kiaju , wiedziały o 'bunto­
wniczych  por uszeniach  2go grudnia  , 1 nadz ie je  sw e  d® 
n 'c h  pr zy więzy wa ły .  Przeds ię wz ięc ie  powstan ia  rozc-ią- 
Rało sie do nsy ludnieyszych rękodzielny.  h mia-f kraju.  
Gdy  dowódzey  sp a fie ld tcy  no we  jescze zgromadzenie .a 
10 lutego postanowil i  ; podobr .eż zgromadzenia , na ten -  

dz ień  w wielu i n n y c h  st ronach kraju zapowiedz iana  
hy ły .  G d y b y  te  przeds ięwzięc ia  choć w części  , - k u te k  
swóy w L o ndyni e  w z ię ły ,  »pi kowi w csłemby pań t w i e  
Powszechne  zrządzi l i  powstanie.  O d  czasu jak się t o n i e  
udało , zaczęli  n ieukooten towani  pe wtarzwać  s ło w a ,  że  
litay zupe łn ie  organizować  należy. C o  w języku  ich zna­
czy;  pod  pozorem reformy wszędz ie  zawiązywać  k lu b y ;  
pod  fałszywem imieniem prawa p r z y r o d z o n e g o ,  p o w s z e ­
chny  pr zy rzeka ć  rabunek ; i pospó ls two  do zapamię tałych ,  
p rzeds ięwzięć  zapalić.

Nie  małajea t  l iczba k lubów i t o w a r z y s t w ,  w k tó ry ch  
ta k ą  naukę opowiadają.  P ie rw sz e ń s t w o  między temi t r z y ­
mają kluby ł-lampden ,' a po  nich nas tępu ją  to w a rz y s tw a  
Unii .  Pozor  reformy par lamentu s łuży  im za zas łonę ,  prze*- 
Co nnwet wielu zacnych  ludzi  uwodz ą .  N ad to  w y k o ­
nawcami g łównie yszych  roi są tak nazwani Spencean- 
Philaniropiści. W jed nym  z k lubów teg o  rodzaju ,  sp i sko­
wi londyńscy plan swóy u łożyl i  i do doy r ż a ł o ś , , p r z y w i e ­
dli. Msxymy Spenceanistow  ro z sze rz y ł y  się pręd ko  w in ­
n y c h  tow arzys tw ach  różn eg o  nazwania. Spenceaniści u -  
ważają reformę parlamentu 2a rz ecz  małą , nie w a r tą  mo­
zołu , °n i  w y ż s z y  zamisr  , t o  jest  p o w s z e c h n y  r a b u ­
nek • t o  p o d  t y t u ł e m  powszechnego działu własnośc i-  
W niek tórych mieyacach ro zsz e rzy ł y  się te maxymy p r a ­
wie po wsz ys tk ich  wioskach  , szczegó lm ey  w okolicach. 
Leicester . N o ttin g h a m , M a n s fie ld , D erby , C hesterfie ld„ 
M anchester , B irm in g h a m  , N orw ich  i G lasgow . P1Ó0* 
wys tawienia  nadziei  rabunku , używają  te ż  pos t rachu;  
straszliwie t y m  zagrażając,  k t ó r z y  się z klubem nie ł ą c z ą ,  
a kluby same straazliweroi p rzys ięgami  do sekre tu  są  zobo*



wsązarj.e.Wa^iuje: ifkjłęfiy ty cm t©,war7.y.t<w odbywają
j „nic paptętuw.t nte powierza ją  •; kcmrouniksore  mię- 

Ćsy ua^odiegleyuzenu klubami me odby wają  *ię l i s tow nie ,  
tm. p o i  n  o w l uawróc ic je lów,  JŁ-ibrsoo znaczną

,ć b r o m  i u i w o t t o n u  s u b s k r y p c j e  , k tó re  poszczsgól -  
« ^ \ . i o » f t o  małe * 4 > al« ogół  i c h ,  j est  « M l *njr

Z * ‘n ' BV t y c h  to w a rz y s t w  dąży^do zburzcni t  wszelkiego 
w i i t l k u g f  p o r z ą d k u  s p o ł e c z n o ś  i,  w s z e l k i e j  morel

T* t  . i i c i i g "  Z g te m adze oi a  u  h od by w aj ą  się do poźn©* '
* ' • ” ^  ,lil)l buntownicze mowy, a w Londynie

J  c , „ v u . - s i edzema swej? odśpiewaniem b-zwst.y-
* ’ ■> f '  / ^ . b e z L z y o h o a r o d y ,  oa hU irg ią  , do który,  h 
- " y 1 g,łos *wOy łąc zą  Zgromadzenia  te  starają
Cillet  kze °  wydrukowanie  b u u t o w n i c / y c h  pism , które bcz-

VtatUłL p a d d « ' :Xi , 'c ia  Rejenta jest ,  j ,k komi te t  p rzy tacza ,  
i tnv m dowodem , de » ę maxymy port : i rnionyv 1 owa- 
3tw ju* rozszerzy ły .  K(edył p r a ż a n i e  p o ^ o i . e y  

©soby spuaozają z oczu , i tak o k r o p n y c h  d o ę u ^ ^ . j j ^  
a b rod n i ,  ł a t w ą  lest  p».*ewidziec na«<ępstwo, p ■
*a n ieeot t sn e p o s i r e a u o n ą  . . n „bl ic7nie  "światfZ s c h o d t ą  n aw e t  t*k cialeko , iż pubiiez/ l  _ t
„ » i i a  Że rcsli podające się prośby  nie otrzymają. ' •* ’
M o ń ł i c i i a ’ ut raci  wśzeikie prawo do wierne ści po ft,*l \ g
^  Sz c z e g ó ln i e j s z y m  fortelem ^ " z y s t w ‘/ m z e t ‘żarna
zgromadzenia  od tzssu do crasu odfełsdeją , «J * P
i , k ł a m a n ia  u m y s ł ó w .  R o z m y ś l n i e  t e z  i t o  r o b  ą ;  ~
± h inuyscaeh w jcdr.ymże cza . je  a g r o m . d ^ M

i tvm sposobem czynią  przeszkodę . ze ? /by w s i ą ,  i rym r w , • . . _ , , i„ 7p ro i uad z -c  ,me w - z - ,gko w t y l u  p u n k t a c h  w n a l e ż y t e j  a. le z g r o n  a
Komite t  k c i czT r appe r t  swoy wnioskiem , ze t.ikie 

położenie  rzeczy bez n j e b e z p ie d eń . t w a  i © . ^ w i ę k - t e y k o  
d y  c i e r p i a n e  b r d ź  nie moż« , i że labo niełtt* pr»wa u ó w i c  
o maU-Vch * 9  u ż ? ć Pr*r-* parlament środk»cn odp*>t*Mę 
d  iich, leduakż p o c z y t a j ?  sobie za obowiązek , wyraźnie 
o ś w i a d c z y ć ,  ż? przed  jęwzię.  le środków dU lurzymauM 
apokoynoś i pu b: ic tn e y  i pomyślności ws zys t k i ch  klas n«- 
x du, nie'odbioip i»»t po trzebne.

L o r d  Liverpool uczynił  uniesienie* ażeby 
w piątek r a p p o r t  tea  wzięty był  na sebłą rozwia­
ną. L o fu  Qrey  oświadczył  się z a r a z  p r z e c i w '  t e m u .

f,r rd Ca t i r  er pb <f. i |  t w. prryjejnna r?.«cz
doniósł  Izb ie ,  ż Lord  Cnmdiii, jeden z płatników 
Izby skarbu,  ju.oo.ci f. ?t zdoebodu  swego na rzecz  
narodu odstęyjjje, a sain na 2500 f. st. przestaje 
(zwyczay ney pensy i.-)

F rega ta  Ora? te s  przybyła  tu  z wyspy ś. H le-i 
t?U. Przewiozła  depor towanego z t e y  wyspy, albo 
r a c z e j ,  wybawionego pułkownika P on ic to u jk ’rgO 
fm o ż e  P ią tk o u fk i* g o } , k tó ry  p o d e j rz an y  został  
o plany oswobodzenia Bonaparte g o . '  Las Cares i 
jego syn są także wysłani ż wyspy na przy lądek 
Dobrey  - Nadziei : gdyż równie  o te  plany stali się 
p o d e j rz an y m i  Bon. f  a t e  ma się nie bardzo  d o ­
b r z e :  gdyż,  z p rz y c z y n y  ścieśnienia i większey ba ­
czności  na jego przejażdżki i przechadzki ,  bardzo  
j^ d ą e  zmartwiony,  rzadko używa ruchu .  Wyspy 
Tri itam  i ę . n h a , w blizkośei s. ILh-ru/. po łożone ,  
osadzone zostały' w ojskową załogą angielską.**—. 
Admira ł  /  L.mpitt, wyjeżdża w tych  dniach na o k r ę ­
cie Cori<ty tro r  do wyspy ś Ueletty. Bit-rze z sobą 
jescze jeden o k r ę t ,  k tó ry  j e s t  przeznaczony dla 
sprowadzania bydła z przygórka  D obrey-N adzir i  na 
wyspę s. Heleny.

W oln i-M ula rze  angielscy, p ot  ̂ d y r e k c j ą  Xiążę- 
cia S u ss e x ,  postanowił ,  powszechne uczynię z e ­
b ran ie ,  dla ułozi-nia pose ls twa,  z  okoliczności  wia­
d o m e g o ,  sczęsliwie umknionego napadu na Xięcia
Rejenta.  ,

ts ł * w i % 4 ło?i na V a??ia?c e , dałoD .  - o  e r u d n i a  w  h ? '  ‘ rc,n • M /  . . ,• k tó re  jednaKz?*>ę uczuć  m ocne  t r z ę s ie n ie  z ię m s ,  . . w  J
żadnych szkód nie zrządziło,

D o w a la  się drukować'. Z . Nieaicęewski Pruj. Komit. Ceni. Członek. —  H' D ru ka rn i  X X .  P i j a‘ w

O G Ł O S  Z E N I A
j. Kommissya do ur/ąółenia interessow Ridziwiłłow- 

słticłi, za  N»ywyż»zjiu Uuaietn iistmiowiena , dla pmuą- 
<Jecgo ułożenia St»n« tychże iitteręssow z różwemi preten- 
sorami , 1 ł łonegóNie d!.» pręd*?.ego zsjpókc j-łóa dł0«u 
Sk»rbowegc> z Funduazpw Radzovjjtowskieli poazuśu ą. e- 
go *ię, znajduje potrzebę mieć dostateczne poi»Śil,eiiie, 
j. Kto Z obywatelstwa za prawami zastawnemu <11 ę^One-  
Tni i dożywotnieni  posiada majątki Radziwiłł w*kle. 3 

iskich giifi ią#eh t;rz majątki ą zastawi / ;e lub *88rędo- 
JWane. 3 . Jakie »ą przy Prawach zastawnych, #ręd,owoyęh 
j drży wetaii h , additamenfa czyli dodatki , ol)1 v> ;t ’u- 
jące kaoę R driw iłłowaką do ( pł»tv d a  posse’^ovow , 
czy też Pomorów d-a ka«gw Raduw ł. wds.iey. *' termi­
nach ivz»irmnie oznaczony h ; a < lu ą«- taż norrcina- 
«y» pomo rione cbjsśńieuia » <iokl»4 n«.ś. woza-  o n,»y- 
p ę l s z j m  zrhj;'.ć, posrai owiła ,tosown do g punktu N,,y. 
ty y ż »z ego JEGO IMPER ATÓłłSi K1K Y MOŚCl Uk.ru 
*$14 r< bw lut- go 24 dem w Chiumońt. wydam g*>, °d u ść 
sę do Rzgdów Guber«kic,h ti.ch Guberni i j gdzie Uours 
zie«zlę^o X'ęci» Dominika Radziwiłła aa p«»łoŻn*u * ty W 
ki ltoeiłi , aby też Gut.erukkie R »arty raczyły w y d d  Ukszy 
* t‘-oje <Jo w»zy»tkich Zi' makjeb Policvow . iżby ono °d kui* 
dego Po*nes,or» 7»<* « negn. aręd' wnego , i d eż v w 0*' 
posind^jące^e Dobra Radziwiłłcwikię,  przyjąwszy z t  ®iu* 
żący h 1 ni Pr»w wierne k. pie , i skonfrontcwawsry ° n8 
z  atiientykami or»ż poświadczywszy o zgodności i j»ko 
w dziele do wyświecenia funduazów , na zaspokojenie dłu­
gu Skarbotyego zwłoki niecierplą. ym , r.aydsley vtr ciąoy 
trzech miesięcy od d«tv d?i»ieyszey do niniey«tey Kon mis- 
gyi przedstawiły; nadto dU OEłosz<,nia puhlióznego t skowe 
Kotniiiiaayl po*tseowian:e i do gazety Knryara I.iławskiego 
pcdśje s i ę . —, Dat w Wilnie i g ł y  roku miesiąc* februaevi i6 
dnjs Jakowe postanowienie «■ protokule podpisali: Alexan­
der Roćiry Prezes ,  Antoni Dyzma? Łscłmicki Kommis- 
sarz, Antobi  Łąppa Kotumitserż , W a l e n t y  Osłswski Kom 
mi- «r».i Pio<r Szwykcws^l Kcirimiinr?, Jan Pet ersen  Kom- 
rńissarz. łan Nepemu ceo  U krain Kommisssrz,

Zgodni*, z Orygi”*łem ś" iod* ze
Wincenty Ławrynpwile® Jeueralny Sekretarz-

T Kommissya do Urzadznnio intęressów Radziwib  
lowoV'ch, m H nłlfiT O  pwrad.mi* v. azyftki,. h < fcęd licytowa* 
n'm D ó b r R '  dłiwłło wsktey m jących. że w trzechle­
tnia arędę wypuszczoć się będą in?jął ki ftastępujące i mia-

bow. 1 Qu^frnn  Wilcń.kiey w  powiesi* Wileńskim,
\ Fo lwark Sołtaniazki  z B r e w  rem p iw ny m i dwoma 

młynami wodoenii ,  z którego  ro c z n e y  im ra­
t y  - po1 3333 Sr- *°-

w  V w ie c ie  ^ w d s k i m .  ^
S ch ed a  7 E x d y w i z v t  T r y ł a k i e y ,  * g ,  l # .

chodu - . 1 w  W 1
T rsdypyypa  p o s s e u v a  ’Witli'ifiW ‘ . i O37.

a i a , e w . k i 4 o  z k.tdrey iM r - tv  r.-.o»**ey . ł  pol .̂ 37
G ub,-m ii M iń s k i  aj w  p o w i e c i e h 1 ^

F- Iw ark N u w i k t  z  k tó se g n  i t i l ' tny  - ro c zo.
F o iw a r k - f  Cjbo tow c z y n i ą c y  doi. 10 ^  p o (. gr .  2 0 .

r n i i u ’. , . - l ,  l i  J »
F o lw ark  Kr-soo  z kr.an-gr- r 0 t* " b ass . p,  to  kop.  6 a |

Folwark  ^ ‘. - inowo, z k tórego  kop. ? 5 ’
f' u : . , t rń*V rOó£

F o lw ar k  Z  r y  ,  p r z y n o s z ą c y  i u « M r  ^  ^  k o p  5 0 .

F v 5 k S t e Ł n p w o  ł  k l ó r e g o  r o o z ce g < ^  ó ^ 7 i  ^  ^

chodu - * '  <,*■> 2020.
Folwark  Borkowo z k tórego decho  .-.u rub
Folwark  Kisiel© w o , p rzyoo izący^  (top* óó

B°  ŹaO-rnO W o ły ń s k i  ey P n i e c i e  Łuck?"1'
Fol  wsi k Kołki p rzynoszący dochod u t o c z . e ^  ^  g |  

go  - - - " 1 1
O rs z  propiuacva  w miasteczku Kolko  h z m y 

ii stul sześ . iu  i B r ow ar e m  Piwnym roczni Y 
ints fit V c z y n ią c y  - *» P o1 3l b0 0 '

P z v l i  razem z F ol w arku  ra Kcłk i po łączeń*
w y n o s i  roczn i e  • - * ł  P°'  " f

Fol wark  Rudnik i  czyniący  d o t h r d u  zł poi ftoiO g • S- 
Lioytaoya  w y ż e y  w*p'mni< ny  h Fo lw stkow 

Irgłośemmi , o d b y w a ć  sję t ę Gie tv m racie 
dyn . l i i  w m i e y  - u posiedzeń  K o n s n m y i  -  ■ j
Kwie to ia  V. S. idącego roku , do zaczęci* Aktu
przeznacza się n~  L ie y t acy *  t r w - s ć  będzie b ez  p r * pr w y
dnia 11 K w ir t i  ia t egoż  r oku,  i daley ^  p i k -  f - lw. rUi  
na l i c y t a c j ą  w y s t a w i o n e  p rz e z  t ę ż  l ldytBcyą z a d z i e r z a w lO-
B.mi i rn  Z O ą

K o n d y c je  do l icy tac j i  są następne. 
j n o :  Każdy p rz y c h ó d .ą c »  z *.hę u l ic-jtuwanie w y ­

ra żo n y ch  D ó b r  p o s Z f z e g ó l e ,  oimą ruę ść  pierWBzey n* 
Biedę roczną  wywofaney  c n r  , w g o t o w y c h  p ie n iądsach ,  
to  jest  w rublach a rebrnych  , lub inney g i u b ey  s r e b r n e y  
monecie , w Kominisjyi  f>rzed zaczęc iem hoytaoyi  z ło ż y .

2do: Naywię  ey d- jacy  , po t r z y k r o t n y m ob w o ła n iu ,  
nabędzie Prawa do i rzechfe tn iey  pog*es*yi , w summie z li- 
cy tacy i  wy o ik ł ey  , i p o ł o w ę  r o c z n r y  int ra ty ,  p rzez  t ę r  
l i c y ta c y ą  pos ts no wio nc y ,  ZaiicZy do ka*sy jenerslney Kcm-  
niissyi , » zs okazaniem kwi tu  z opłacenie  o m y z e  p o ło w y  
roczney  i n t r a t y ,  w p rz e c i ą g u  dni  t r z e c h ,  z łoży  p r z e *



T. 4 ' nrzŁDissną ęwikcyji  na pe-
Komrpissyą p rawe®  .trajo tuCjzle* wymidgrodze-
wnósć u u n k t u a W  w ? P  ■ y  ; c iąg«  po .se .ay i ,  wktó-
nm s?.k dv,  k r z y w a ,  ) eXelJ  J * mogły i t a e w i k c y s  ma 
ry,nk (̂ vK-k bą4ź;cz»8>e a”  * p , t , t n i e g c  na li-
s-ę rozc iągać  lu t r a ty  j
Cytacyi  wywołania  wyn i  ającey.  uzt ,„n ,u oney p rz e z  

Jt io: Po zł . 7, emu  kw i  y’ y' óśma część i n t r a ty
Keramia.yą za doaratoCZną . , J  | [ * mnij , . y i  za t rzymaney ,  
na zskład pewności  l ioyt  z o trzyma polecenie do
do rąk swo ich  odb ie rze*  8 ,r 8 L r .c H ui :  inwentarza przez
Rządu Ekonomicznego  > y , ułożon go kontrakt  u,
Prokura tora  P ° f ^ ^ ’n e go ^f o lw arku  wprowadzonym  zo-

p sseaayl za l icy towane0
s!*ł r - j i oheć l i c v t o a v a n i s  mający , p r z e d  za,

4to: G d y  każdy  chę^ - U ney  in t r a ty  z łozyb
częciem h o y tacy . ,  ósmą : ^  z g u b i e  wy-
w Koraiuissyi j st obo uną  y> r  t *n:a< e2o , w s z t 8' y 
„ i k . ,  , i  p  - p . l y b i o i u  . . . l  “7 ln“ ) ' ; e| L . ; , t  « K o ­
r n . ,  P M ,
mi . s y i ,  z łozone przez  aiebie \> 8dy P ^ . (la p o ,t*nÓ-

5to: Cenę z ostatniey l i c f f ą c y i  > * . 0 .
wioną , li. y t a c y y n y  possessor , dwi*ma ra . ... ] ^
. I M n e j o  m . r c .  ' . • . t r t . e s -  o . > T  j . - e t . l ™ y

p r p t o n u  , d rogą  Jikon.omi.czoą , ' bo z dalszey •»  z«*_\ i 
L s . o s . T i  odpadnie , nowa l .cytaoya ».  szkodę  , mebeapię-  
c z . ń  two j go, w każdym roku P  sse syi , i w  każdym me 
d o t r z y m a m  m terminie rozpisaną  z o s t a n i e ,  a za wszystk ie  
z t ą i  wynikłe szkody , czyli  y  »powtórna  l icytucya  me 
Go.-izla "do szacunku ha p ie rwszey  l l o y t a 'y l  umowio- 
uey l p r z y b i t e y  summy, c z uby  t e ż  inoe n p d o p - . w n i a  
pu nk tó w  kontraktu,  ots* dalsze przec iążenia okazać się miały,  
w ó w u s a s / z  opiwney ewikcyi  , i innych f u ndus .o w  l i c y t u ­
jącego , zaw z d r o g ą  ekenomiczney  e x e k u c y i  , odpowie- 
dzizlnyra b :dz ie.  . . .

óto: Possessya ta ma się Zaczynać w ohm  i t  kwie­
tni?  r,.ku idącego  , u k o ńcz yć  »ię w tymże  samym dn iu ,
po upłynieniu liit t r zech  t o  joat w roku ig20.

7011.1; Lmy ta .  ya zacznie się od folwarków guDernn  Wi  
leń kiey, a po t e y  spe łnien iu ,  dalszych w y z e y  w y ra ż o n y
Dóbr  następować  będz ie .

gyo: Opisanie  stanu Dóbr ,  inwentarze Eknnomiczn  , 
i dal ze warunki  s ręclownt^o ko n t r ak tu  , w wuc< • ary 
tiifiiey iZcy Kt>nun?bS) i do przeyrz* uia kazt e fwu * 
te rm m em  li. ytacy i  wzbronioneni i  riie będą.
nie r g i c  roku miesiąca febrparyi  26 d n i a  J«M>we ogło­
szenie w Pro tokół -  podpisali : A.eX.nder  poo iey  Prezes.
A n to n i  Dyzma L  cli ucki  Kommisscrz* AnŁo-.l t . sppa  
Ko mmissarz , W s b n t y  Osłswski  Komnii .sarz , 11 r --,z . iy
kowski  Kommissarz , J >n Pe te rs en  Kouimiasavz , t,J ® 
pomu cen  H ram Koir.ri.isł.irz.

Z e  dno ■/ o r v a n  .łcRi świadczę
yiTrnęenty Ł a w r y n o w i c z  Jeneralny Sekre ta rz

1. D o b r a  j e d n ?  W u l z i e n i s z k i  z m ia s ty c / .k ■>*» 
W idz iea i s /k f lw i i  i fnlw, rka n. i  D.ostuny, B«t»ny.f 
(^rbw S* L i  ów Aotoksci rt  z m i». s t eczlnem Skierot*-
n*tr i. J ik e t f v (' C i y ^ y s z l i ,  Kazimierzów, Ow.b?, 
M *dyny,  Kum-pandow, Jasvniszk!, ó  -'ły i Wy su 1 

Dwór z f . - lw a r lL . i  C - ^ r k a ,  A n to c * « r W ,  O g -  
sz k. i a n y ,  N a l i ^ s i ,  Poniemun z miarfeczkwm tego / ,  
im ien ia ,  P o i - y i - ,  P o w i r y ń d u  cz y i '  ^ u r " ‘" '**•' d “ ' ’  
SZo w p o w ar h Wil ińskim i W«l < ^ n  i y -
sano i Pys«enko z folwarkami w 4 e
z stopnia X i ą ż %t J e r /e g o  AndWeie w teza . Anny  
z Krzywce, w. Massalskich Marctana Woi. '  J
Mśc s łuwsk ? e o  Staro .ty  W i l k o m i t s ' 1.ł*u °  ! '
s k i  go l u d z i e  sy,n* i«$» M a u r y c e g o  
Matbssowićzow , G ied ioyc iow *padki«-m | 
ney kolei w prostey linii do D z iedz ic tw a  ' . .•
Row Mateusza SzarobelDna Dworu PdSkjego ra
t a  Urszul i  P r  e z y d « n t  o w r.y Z i e m s k i e y  W i ł  n*K icy  
j iws t rv  S e v butów R o m a n o w i c z o w , B e n e d  y k t a  i 
r * e o  K o r d z iu k b w  Sgdz iow  G r a n i c z n y c h  Wi leńsk ich ,
A lama 1 A n t o n i n y  z  Kordziukr .w Kniaziów Z a s i l i ­
ło  w M a r s z a ł k ó w  p o w ia tu  W i ł k o m i r s k i e g o ,  A n t o a i ? -  
go i A n n y  z  K o r d z i u k o w  S te i h p k o w s k i c h  K j - m t o w  
Z i e m s k i c h ,  W i l e ń s k i c h ,  F e r d y n a n d a  R e j e n t , » Sąd u  
G ł ó w n e g o  L i t e w s k i e g o  i I g n a c e g o  S ę d / i e g o  G r . n  -  
c z n e g o  W i ł k o m i r s k i e g o  braci ,  Pe l ag i i  S k a  m k j . \ ' . .y  
W i l e ń s k i e y  s io s t r y  W o ł ł o d k o w  n a l e ż ą c 8 , * 0 s t a i ą  1 
b e z p r a w n y m  p r z y w ł a s z c z y *  M o w  w ł a d a n i e m ,  j a k r -  
t o r  J O O .  X  ą ż ą t  Jchznóśolow S t e f  iha  M a r s z a ł k a  
P t t u  W i l i ń s k i e g o  i K a z i m i e r z a  S t a r o ś c i c a  O s i e c k i e ­
go G if ld royc iów b ra c i  i ich .T o f t ry  K u n e g u n d y  w z a -  
i r e śc iu  Wa w rz e ck ie y  J e n e r a ł o w e y  wóyslc P o l s k .  t u -  
d ż i . ż  W W .  R ie l ik o w ic zo w  Mal<*ckich, 1  b a d  m s z a  
P i  o tu ch a  ł o w c z e g o  W i ł k o m i r .  i i n n y c h  r ó ż n e g o  t y t u ł u

o w y * w w y o ?  l i i u v v ”r ? n „
arędarzów t r a d y c y y n y c b  ' "  eviKo.-v^ ńsk ićh  Aa  
a m;edzv  term J X X .  Missiojiar/.ow W .L n s k i c h ,  Au­
g u s ty ln ó w  W.dziemskich ,  Pom em unsk ich  i 
skich o k tó ry c h  to  dób r  wydobvc ie  p r z e z  *

* l i a n  X i « '  D - . m o n t o .  O -d ro y e  » «  i 
t  • •  O . k r . t  .m R . o m o r ■».*«

G i t J t o  u . - * .  v m . 4 * i  i -  J ' X ;
t a m e n t u  w r o k u  i j o j  J a n u a r y  1 5  u n  . . u z y s k  
0 y m  r o . « ó . S«y P » « 5 . r .  . « . « ! »
p ^ y  , . „ . , » n v c h  ’T\ Z d Z b T « "

b i s i k i  P o ło s z m e t n e ,  L a w d y ,  Surdegi*  1 1Q(łe'  u 
d z v  t e  111 > p o d o b n e g o *  p i e r w s z y m  n a z w - n . .  P o d u -  
b l? t .“  V « i « r y  ^  f o l w a rk ,m <  -

H .v ąc  z . t o p n ia  Mleczkow i Drobyszow « szczeg 1

- i  J . . . . « o s « » » y  * f  ' ś r  r o r t ^ orośc ich  U pi tski ch  R o d z i c ó w , , A d a m a  S t a r o s t y  h o -  
i e z . m s k u s l  r .  O r d e r u  Sg«  S t a n i s ł a w  s y n a ,
D r c b y . o w  *  p r . i t , w l i . H  . « • « « »

K i t . r . y n y  .  O r . b y « o «  K « » l . . » k . « y
* « . . L  v » a . A * - y  * >  * * * » « ”
„  7. K o r c l r u l o w  M a c k i .» i c « o » ; rv

ko w Sędziów G r a n i c z n y c h  p o w i a t u  W .t« nsk  eg 
ich s i o . t r  r o d z o n y c h  A n t o n i n y  z K o r d z i k ó w  Z a -  
g ; , ! W * y  Marszałków® / W d m u i i r s k m y  . A n n y ■ ■ 
K o rd z iu k o w  S te m p k o w s k i e v  R j e i t o w e y  ie 
W i b ń s k i e y ,  t u d z i e ż  E w y '  z Pietrzkiww-c/,°vv w z
mesciu za Ignacym Siwickim A a - a u ł z . a m  H t u  K o­
wieńskiego k u w a l e r .m  O r d e r u  Stuy ‘
St r, hi s ław a P ie t r z k io w ic z e  S z c m b . U i c a  D w o r u  p. 1-

■ ,, „j., .1, ,;» (• r ó  * u / m  bazprawn* -sk*ago synowca p izy  s iucuutą  c,  t
ści p o r  ■ ąd kiein,  n a y p r z ó d  po  z e y ś c u  D a z p o t o m a y n l
A d a m a  D robvsza  S t a r o s t y  P o ja z io r . l t . e g o ,  p r a e *  *o-
na  j e g o  ze sz łą  Ko*ai»l  e B iu łd z o ro w  D r o h y s z o w g ,

• , n ; . v  D r « i  W W J P a n ć w  K a z i m i e r z a  S t r a ż n i c a ,

w ; „ & n t , - i ! o  M . m » l * »  M  S ° , K ‘ S°  1 S '" "
e ‘ * c . n i k a  « , »  r > i * . *

poł  Z siun ma mi 1 n iem -d c g o  »zą^u n*u  tp rz g  
r u e h o m o ś c ią  z o s t a ł y  tak  p r z e z  nich,  jako t o z  p z 
d d o e  o s o b y  m i a n o w i c i e  p r z e z  T y s i k i e w K z o w  i 
M o ń t w . l o w  z s w ł a d .  o^. O  k t ó r y c h  w m d y k a c y ą  lubo 
p o d o b n i e  z m L y  l j e k r . t u  t t*«ni«syin^gu S ą d u  G.o-
w n e e o  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  d r u g i e g o  D e p a r t  -

w roky 1805 S , p t c m b r a  d m a  z a p a d łe g o
maiąc  r z e c z  r o z p o ó * e t ą  ? p r z y w ł . - z c z y c . e D m s  k t o -  
r z v nie s ł u s z n i ^  ich W ta .n o sc i  z b i e r a , ą u ż y t k i ,  d l .  
z a p o b i e ż e ń  c w przysz łośc i ,  i ż b y  ci d e  nul i  o d a t o  
e t  a c o - t o  c u d z y c h  d o b r  p o i m d a c z e ,  «ni  z a s z c z y ­
cać „> d z i e d z i c t w e m  i 8 * ł-»ie n i e n a l e ż n y m ,  ani  o s i a -  
nl.ić d a w n o i  ią speł ni or  eg. i  p r / e  « S w Zńhttl d^  
be z pra w i . ,  ani  t e z  z a c i ą g a ć  d ł u g o * ,  o p i s y w ać  hau-
CV0 -.V e w i k e y o w ,  zg o ła  o . ia k ie g o  o b a r c z e n ia  s z a lu n ­
ku •; p r ^ d e ż y  w t y c h  d o b r a c h  ku s z k o d z i e  p r a -  
v v , h  d z i ed z i có w  d o m i e r z a ć  n i e b y b  w ł a d n i  za p is e  
„ „ „ i  u r . f d. .-h ( j . t  p r . w .  * « , « • . )
cvami bromąc  swyu .  wDsnościow „ ivraz  zapow a<1a
]; m imo t o  i e d a a k  s ł m z ą c  , iż t a k o w a  s k a - ^ a  w -w* 
kt ach  u m D z / r i o n a ,  r . ad k o  p r z e z  ko g o  w i d z i a n a , n . ^
m o ż e  y ł t rz y***^  t y e h z e  praywłasz< zycn>low u*
L :n r o z l i c z n e g o ' r o d z a i u  T r a r t z a k t  .w. P r z e t o a z c b y
t a  i-'h b e z p r a w n o ś ć  w p s i * d a m u  d o b r  z w y z  wy 1-
r / o n y c h  d d s z ł a  d o f ń b l i c z n e y  k a ż d e g o  w iad om ość ,
J  o s t r z e ż e n i e  d la  t r z y k r o t n e g o  w K u r y e r z e
r , t e w « l c i «  za iawienia  w U i a a i u  włas nym  1 c d e y  M .  
r o ;jii m c i e y  p o d p i s u i g .  D a t t  r oku  i S 1? 11103 e ru

Tyl B e n e d y k t  K o r d a i n k  b. 8 § d z i a  G r a a i c z o y  
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1. W  Kardynaiii na ulicy zamkowey u Krzysztof*  
Stotia , Znayduią się do prze dania n iiey  opisane* 
zrobione Alkoholometry czyli Fróbkt do w o <■ 1 7
SÓlOi



Się
bawią handlem wódek i spirytusów, ponieważ za po ­
mocą tych próbek dok ładn ie  wymierzyć można, jak  
wiele ma mycy każdy p ły n  spirytusowy, który iak 
wiadomo, począwszy od wódki aż do naym ocn ieysze-  
g o  sp ir i tusu ,sk łada  się z wody i spirytusu albo też  iak 
wiele tak i  płyn  zawiera w sobie wodnych  części?

Rozkład tych  próbek,  iest podług znaiomego 
Richterowskiego Alkoholometru sporządzony.którego  
p o ż y t k i  i pierszeństwo nad wszystkie inne te g o ro -  
dzaiu są zawsze przenoszone.  Z a  pomocą t e y  p ró ­
bki naydok ładn iey  wiedzieć można, podług procen­
tów nawet, wiele się czgs'ci wodnych z n a y d u j e  w ta ­
kim płynie ,  s tosownie t - ż  d o t . !go łatwo można war­
tość tak iego  płynu ocenić, co nie ty lko  kupcom 
wie.kia pożytki  wskazuie. ale n a w e t  tym sposobem 
od fałszowania t*go p łynu  i oszukańs tw a  łatwosig 
Zabezpieczyć można.

Próbkę tg wygodnie p rzy  sobie nosić można 
w kieszeni, a tg ie?ż ze nad drugie maią korzyść,  
że żadnemu nie podpf.daią stłuczeniu,  co p rzy  szklan- 
nych czgsto się wydarza.!

Cena obu gatunków ie rt  od każdey sztuki po 
Rubli srebrnych dwa a przy tern kupuiący o t rzym a  
przy  każdey próbce drukowaną informacyą, iak ma 
tey próbki używać.

i  Z m a r ły  na dniu i g  lutego roku teraźniey- 
szego X. Antoni  Sokołowski Kanonik,  rozpisał t e ­
s tamen tem pozos ta łą  swoig pieniężną i inną rucho­
mą własność dla braci swoich JPP. Wincentego  , 
F r a n c i s z k a ,  Ludwika i Tomasza Sokołowskich , oraz 
na ja łm użny  i inne pobożne  uczynki. E xek u to ro -  
wie T e s t a m e n t u  zaiąwśzy sig wypełnieniem woli te­
st utora , wz.ywaią wspomnionych Stifecessorow , aze«- 
b v  7 n a l e ż vtemi dowodami zgłosili się do klasz to­
ru X X .  Bernardynów wileńskich : gdzie się dowie- 
d ą szczegółach zapisów i praeznaczoną własność
odbiorą.

X .  Jan Sokołowski Prokurator  Guber. Wił. X X .
Bernard.  --------------

i  W zbiegu Kred v to row  i pretemorow do ma­
jątku JPanow Ig nacego i Wiktoryi  Rutkiewiczów Ma­
g i s t r a t  Wileński  reznlucyą swoią w dniu 16 ter*z- 
n i tyszego  1817 roku postanowioną , b y ł e g o  kupca 
Wi leńskiego Kotkiewirz.i wszelkie znayduiące  sięto- 
wary i ruchomość z public/.nngo targu wyprzedać u- 
d e t e r n r n o w a ł  , a następnie za przypadnieniem z in- 
s tancyi  JPP. K redv to row  ak tora tu1 dnia 24 Januaryi 
nietylko wyprzedaż wszeikiego maiątkn JPana Kot. 
hiewi< za , ale też  i do samey JPani Kotkiewi *0 . 
W e y  należny udecydowaną zos ta ła ,  którą Ja a m«djQ 
Sądu Urzędnik po uprzedzoney publik«cyi i usku­
te czn i ,n i ,  lecz żeby wszyscy JPanowie Kredyto- 
rowie i Pr< tensorowie do * maiątku JPP.  Rotkiewi­
czów maiący , iako iuż po ude< j dowanych d v II a - 
cyach prawnych do nas tępney  oczewistey rozprawy 
sami przez się,  lub p r / e z  swoich plenipotentów z do.  
Wodami dla odebrania  należney satysfakcyi sub amis, 
sione r<*-i , iawili się z poruczenia mi od tegoż sądu 
danego  zastrzegam , i w tćm trzykrotną w gazecie Ku. 
rye ra  L  lew. zamieszczam Awizacyą.

Onufry Orłowski  Radny  Miasta" Wilna.

I Uft aw a  o powszechnym rozgraniczeniu  ma­
jątków w Guberpii L  tewsko-Wilcńskiey położonych,  
May wyższą Wolą Jego  Im pe ra to rsk iey  Mości w dniu 
6 O.i tobra  i § i o  roku Zakonfir tnowana , migdzy in .  
Cerni punktami w Oddziale VI  , Paragrafie gr  po­
stanowiła w słowach:  ,, Gdyby  kto na żądanie* pr»- 
■wuiących się nie wydał  cudzych papierów w prze­
ciągu lat dziesięciu winien iest  z a p ł a c i  yvszystbie 
S t ra ty  ztąd  wynikłe.

Dziedzice m a i g t n o ś c i  Radziun czyli Giebian 
Pomusza n a d  rzeką  Nluszą w P< i e  Wiłkomierskim 
w Parafiach Wiłkomiersk iey  i T r o u p i e n s k i e y  leżą-  
c e y ,  za p r a w a m i  nabycia z głów swych p o p r z e d n i  
ftow, a między femi Gin witou j c?ow , Piotrowskich 
Szołkowrkich , Podleckich , Siesieckich , Szuksztow 
j Pieszkow o pomjen ioną  ma etność p o s i a d a j ą c y ,  gdy z 
różnych  r tron będąc  napastowani o Granice , z roz­
bioru Dokumentów v |  snych w tymże majątku,  Ra-  
dziunach znsyduiących się dosledzaią.

_ , ^ 1Xuu . u. t e s a y  H odędek  T r o -  i
c y  enckowicz w niewiadomych dobrach . i akie i 
w k tó rym posiadał  Powiecie,  m i« łs„b /e  do lokac/i  
powierzone Dofeumenta Radziunskie iak o tym p o ­
świadcza Rejes tr  po zeyściu j go w roiai 1735 Au­
gusta 9 sporządzony , a na dc in 16 wymienionego 
roku 1 miesiąca w Trybunale  Głłym Wielkiego Xię -  
ztwa Litewskiego ak ty k o w an y ,  w k tórym te są wy­
rażone słowa: „  Numero 4 to plik S;,raw na Radziu-  
ny  , Numero  22 Plik Spraw Radziunskich i innych 
cudzych w zargce danych.

Pow tóre : Iż W. JP aa  Kazim:erz Rudiucki  Si- j 
p n y Jo Czesznik z rąk Dziedzica Radziuusk ego z e ­
szłego Benedykta Kordziuka Straż.  Wileń wz.ąf d o ­
kumentów niedrabowanych fascy.kułow i dynaście p o ­
dług świadectwa własnoręcznego rewersu p i s z ą o  
w słowach : ,, Roku 175* mc» mnia 15 dnia wyrażam 
tą  moią kartą WJPanu Benedyktów, i tordżiukowi j 
Strażnikowi W. Wileńskiego daną na t o :  iż do pro 
cederu  z JPanią Szukszciną i JPanem S 
wziąłem od Jegomości  Dokumentów ni??draboąvć- i 
nych tak in autentico  iakoteż in ex t rac t i s  iazcvku- 
łow iedynaście do manutenencyi służ !cych na .0 a-  
igtność Radziuny, pro maiori cert i tudiae reką wia- 
*ną podpisuię się , actom ut supra w Wiln ie .  Ka­
zimierz  Rudnicki Sipayło Czesznik .  5, Na twierdzy 
przeto tych powyż przywiedzionych  Dowodow po­
nieważ dzisieysi Dziedzice Radziunscy dla przvc;/ \ -  
ny  niewiadomości  majątków w których ci po mie­
nieni  Wenckowicz Podsędek Trocki  i S ip a y l o Q z . -  
sznik przemieszkiwali,  a ztąd kto  w ich stopniu s t s u -  
azy się Sukcessorem , lub nabywcą temiż pozostał-.-  
mi po nich włada majątkami dopomniećs ię  z ró .u  
należnych sobie papierów , niewiedzą u kogo,  pomię­
dzy  któremi iak się okazuie ze śladów dawnych 
notacyacch i rejestrach zostawionych , ograniczenia,  
ugody ,  zamiany,  p rzykuple ,  pom ia ry ,  t e  nader wa­
żne CO do  granic dowody  znaydo waę się maią , za- 
tym  w zamiarze otrzymania żądaney  co do powro­
tu onych satysfakcyi  wzywaią prosząc nie ty lko ty c h  
w czyimby do tąd  zachowaniu takowe papiery zn a y -  
dować m o g ły ,  alett ź i tych  , k tórzy  w s to in i u w y -  
bywcow ma:ętności  Rddziun czyli Giebian (  z ma ią-  
tkow po nich drogą  Sukcessyi, lub nabyci* o d z t e i -  
żanych iako ewiktorowie w każdym zarekwirowa­
niu zas tępować powinni , zby tak iedni skutkiem za- 
iawionych sobie dowodow , iako tpż d ru d z y  z obo­
wiązku wniesionych na swe majątki  aw .kcyow,  te  
nieraz rzeczone  papiery Radziuńskie , iakieby się 
u nich znaydować m ogły ,  w miey^c u ulegania odpo­
wiedzi Nayw yższą  Ustawą ku spełnieniu przepisa-  
ney przyyrru  ąc od ' /głaszaiących się Właścicielow 
wdzięczność i nadgrodę , iaką oddającym spełnić b e z  
zawodu przyrzekaią * tym że  proszącymi odesłać pro­
sto do Rudziun , alboli też o ich znaydowaniu się 
dać łaskawe uwiadomienie niżęy piszącemu się r a ­
czyli — Działo się roku 1817 mca Febr .  2Ódnia.

Benedykt  Kordz.uk b. Sędzia Grant. P t tu  Wileń.

1. Na mocy postanowienia.Namiestniku Królewskie­
go pod d. 17 X bra  b. R. te rmin  ciągnienia loteryi  na 
dobra  Tyszowce do dnia 30 Kwietnia os tatecznie na­
znaczony.  Kto  kupuie 3. bilety dos ta ie  4 bezpła­
tn y  Lubo,  feto ma 1. lub więcay ,  a życzy  sobie 
do  nich po dwa dobierać,  dostanie także czwar ty 
bezp ła tny .  Z  tym warunkiem, ażeby losy pos iada­
ne  w oryginale okazać.  Które razem znaby tem i  od 
Kollektora zwrócone będą Dodawanie lc>90w b e zp ła ­
tnych,  skoro  liczba dopełni  się p r z e z n a c z o n a ,  ustanie.  
Za tćm ,  kto nie korzy stając * czasu, niepeśpjeszy zo­
stać uczestnikiem takowey korzyści, niema prawa na­
dal uskarżania się na to.  Powtarza się pokrotce,  i* 
mnigtność Tyszowce składaią;  mias teczko T y s z o ­
wce, przedmieście Zamtynie ,  i Deirbiua,  wsie M i-  
kulin, Klątwa,  Przewalę, i Podpor.  Urzędowie  ota- 
x o w a n o • 63,833 duk. oprócz tey maiętności ,  wygry.  
waią i t szcze pieniędzmi 1,000 losow. VV' ogul® 
10,000 duk. biletów do os ta tn iego  terminu każdego 
czasu można dos tać  na ulicy Sto Michalskiey pod  
Nrem 122 u Jakuba L ’Chtenszteyna, fetory za wyda­
ne bilety p ros to  od siebie, odpowiada.  Cena na  
m ;eyscu w Wilnie złł.  82, a dla chcących otrą j^ '
mac  prze#  pocz tę  z przydaniem portn .

DRUGł.


